
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zloty, 
kwartalna wynosi 2.40 zl. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Nową 
ordynację wyborczą 
musi przenikać duch kwietniowej

Konstytucji.
Podłożem, na którem oparta została nowa 

nasza Konstytucja, jest suma doświadczeń, po­
czynionych na przestrzeni niemal 15 lat od chwi­
li, gdy zespół parlamentarnych pogrobowców 
ery przedwojennej zdołał do marcowej Konsty­
tucji przeszczepić żywcem szereg obcych dokt­
ryn ustrojowych.

Musiała zatem stara Konstytucja marcowa 
zbankrutować życiowo, musiała w praktyce 
przejawić całą swą obecność doktrynerską —  
aby na jej gruzach powstać mogła nowa kon­
cepcja ustrojowa, zupełnie dostosowana do 
naszych własnych warunków, do naszej psychiki 
i naszej mentalności społecznej, naszych warun­
ków gospodarczych i do naszej sytuacji 
geopolitycznej.

Proces ten trwał stosunkowo długo. Przez 
kilka pierwszych lat po wprowadzeniu starej 
konstytucji każda próba rządzenia Polską wedle 
jej doktryn wiodła do głębokich wstrząsów, do 
obniżania powagi Państwa i do deprawowania 
życia zbiorowego w kraju. Następnie zaś — gdy 
te ponure pasmo zostało przerwane — upłynąć 
musiał czas jakiś, zanim społeczeńaiwo otrząsło 
się. przejrzało, wyrobiło i wychowało w duchu 
państwowym, zarrhn wykrystalizowała się osta­
tecznie i ujętą została w normy kodeksu ta 
.koncepcja ustrojowa, którą otrzymaliśmy w 
Konstytucji Kwietniowej.

Konstytucja oczywiście jest drogowskazem  
jest zbiorem naczelnych zasad, jest źródłem 
prawa. A współczesne, skomplikowane, na roz­
licznych płaszczyznach — politycznych, gospo­
darczych, kulturalnych — tętniące życie wyma­
ga i wciąż wymagać będzie przystosowania tych 
wskazań, jakie daje Konstytucja, do praktyki 
życiowej. Więc i nadal będzie się uchwalało 
ustawy, wydawało rozporządzenia, normowało 
wszystkie dziedziny życia publicznego.

Jest to praca, którą właśnie nowa Konsty­
tucja przekazuje do wykonania. A o to właś­
nie chodzi, aby ta praca oparta była jaknajściślej 
i z jak największem uświadomieniem na tych 
samych przesłankach, tych samych tezach 
i myślach przewodnich, wcielonych w tekst no­
wej Konstytucji. Nie może być odtąd żadnego 
działania, żadnego zarządzenia, któreby pozo­
stawało choćby w najmniejszej sprzeczności z 
duchem nowej Konstytucji. Wszystko co stwa­
rzać będziemy, a odnosić się ma do naszego 
życia publicznego, musi być niejako dalszym 
ciągiem i uzupełnieniem zasad nowej Kons­
tytucji.

Czyż zatem — że weżmiemy najbliższy 
przykład — jest do pomyślenia i do pogodzenia 
fakt, że obok nowej Konstytucji mogłaby biec 
równoległe... stara ordynacja wyborcza ?

Wiemy przecież, z jakiego ducha narodziła 
się ordynacja wyborcza z 28 lipca 1922. Była 
dalszym ciągiem tego właśnie, co skodyfikowa- 
no 19 marca 1921 w formie ustawy ustrojowej 
a co doszczętnie zbankrutowało, co od samego 
początku okazało się nieżyciowe i nieżywotne.

Wyobraźmy więc sobie tę przepaść, jaka 
dzieliłaby nowe źródło prawa, jakiem jest kwiet­
niowa Konstytucja, od starej ordynacji wybor­
czej, wyłonionej z wprost sprzecznych z tern, 
co teraz nas obowiązuje, założeń. I wyobraźmy 
sobie Sejm i Senat o dotychczasowym wyglą­
dzie, będący oczywiście anarchronizmem, nie 
mieszczącym się zupełnie na nowej platformie 
ustrojowej, na której toczyć się ma całe życie 
Państwa.

Wyobraźmy sobie tych leaderów partyj­
nych, obranych wedle starej ordynacji, te ze­
społy „central", rywalizujących najbardziej 
demagogicznemi sposobami na arenie sejmowej 
— kiedy podwaliną nowej Konstytucji jest właś­
nie wyrugowanie tych pośredników i doktryne-

Dr. Goebbels o armji niemieckiej i o ostatniej 
mowie Hitlera.

BERLIN. Podczas onegdajszej manifestacji 
z okazji „Dni żeglugi niemieckiej w Hamburgu" 
wygłosił przemówienie minister dr Goebbels, 
który zwrócił uwagę na znaczenie nowej armji 
niemieckiej dla rozbudowy Rzeszy, podkreślając 
pokojowe zadania tejże armji.

Opierając się na takiej potędze — mówił 
minister — musi się Niemcom udać zdobycie 
znowu dawnego naszego pełnego chwały stano­
wiska w święcie. Wiele już w tym kierunku 
zdziałano, ale wiele jeszcze pozostaje do zrobie­
nia. Rzym nie w ciągu jednego dnia został 
zbudowany. Potrzeba czasu do tego, aby fun­
damenty zostały utrwalone.

Minister powołał się następnie na silne 
wrażenie, jakie ostatnia mowa kanclerza Hitlera 
wywołała zagranicą.

W Medjolanie ku czci Marszałka Piłsudskiego.
MEDJOLAN. W dniu 22 bm. w kaplicy 

pałacu królewskiego odbyło się uroczyste na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Jozefa 
Piłsudskiego. W kaplicy, przybranej kirem, 
przed wielkim ołtarzem wznosił się symboliczny 
katafalk, okryty całunem o barwach narodowych 
polskich, z krzyżem złotym u wezgłowia.

Mszę św.’ celebrował kapelan król. mOn- 
signore Soldini, pieśni religijne wykonał Jerzy 
Garda przy współudziale chóru Katedry med- 
jolańskiej. Obecny był konsul gen. R. P. p. 
Witold Kolankowski wraz z kolonją polską, 
przedstawiciele domu królewskiego, ks. Visconti 
di Modrona, prefekt Medjolanu, członkowie 
korpusu dyplomatycznego i konsularnego, gene- 
ralizacja i liczny zastęp przyjaciół Polski.

Podniosły, pełen skupienia nastrój nabo­
żeństwa, pogłębiony wzruszającym śpiewem Je­
rzego Gardy, wywarł na obecnych silne wra­
żenie. Radjo włoskie zdało relację na wszyst­
kie swe rozgłośnie z przebiegu tej uroczystości 
żałobnej.

Ministrowie oświaty Węgier i Szwecji 
przybywają do Polski.

W czerwcu rb. spodziewany jest przyjazd 
do Warszawy dwóch zagranicznych ministrów 
oświaty.

Z Węgier przybędzie minister oświaty 
Homan dla przeprowadzenia rozmów o wyko­
naniu zawartej w czasie pobytu premjera Goem- 
boesa w Warszawie polsko-węgierskiej umowy 
kulturalnej.

W tymże miesiącu oczekiw na jest w War­
szawie wizyta szwedzkiego ministra oświaty 
Engberga, Celem tej wizyty ma być zawarcie 
polsko-szwedzkiej umowy kulturalnej.

Tajemnicze pożary w Sowietach.
MOSKWA. W okolicach Iwanowa spłonął 

kołchoz imienia Budiennego.
W kołchozie spłonęły 54 budynki, 2 kobiety 

padły ofiarą pożaru.
Na stacji Chudiakowo (na Uralu) spłonął 

pociąg węglowy, złożony z 14 wagonów.

rów partyjnych w stosunku obywatela do Pań­
stwa. Nowa Konstytucja żąda przecież, aby ten 
stosunek był bezpośredni, obywał się bez fakto- 
rowania partyjnych wielmoży.

Konstytucja szuka w ciałach ustawodaw­
czych — obywatela, a nie wysłannika partyj 
Chce, aby obywatel miał wpływ na to, co się 
w Państwie dzieje, poseł czy senator ważył w 
swem sumieniu dobro Państwa, a nie był niewol­
nikiem instrukcyj biur partyjnych.

Konstytucja szuka człowieka, pełnego świado­
mości swych praw i obowiązków na każdym  
posterunku życia publicznego, od najwyższych 
po najniższe od Głowy Państwa po skromnego

Ta mowa — oświadczył minister — nie 
miała nic wspólnego z tchórzliwym pacyfizmem, 
ani z krzykliwem hurrapatrjotyzmem. Świat 
zrozumiał, że gdy Hitler mówi, przemawia 
przez jego usta przeszło 60 miijonów Niemców. 
Ostatnia mowa kanclerza była głównym apelem 
do rozumu.

Ludzie w świecie słyszeli ten apel, a naro­
dy zrozumieją go, jako troskę o dalsze losy 
kultury zachodnio-europejskiej. Gdyby Niemcy 
stoczyły się w przepaść, pociągnęłyby za sobą 
wszystkie narody. Patrzymy na tę sprawę tak, 
jak się ona przedstawia: trzeźwo i bez zastrze­
żeń i nie obawiamy się spojrzeć w oczy nieubła­
ganym faktom. Przekonani jesteśmy, że gdy 
wszyscy inni milczą, wódz nasz powołany jest 
do wypowiadania wyzwalającego słowa, w imię 
dobrobytu i pokoju Europy.

Polska i Niemcy produkują przeszło połowę 
żyta na całym świecie.

Według obliczeń zebrano w 1934 roku 218 
miijonów kwintali żyta. Z tego w Europie ze­
brano 209 miijonów kwintali.

Polska jest na drugiem miejscu. Mianowicie 
Niemcy wyprodukowały 75 miijonów kw. żyta. 
W roku zeszłym zebrano w Polsce około 70 
miijonów kwintali.

Widzimy więc, że Polska i Niemcy produ­
kują przeszło połowę żyta na całym świecie.

W ubiegłym miesiącu według ostatnich 
obliczeń głównego Urzędu Statystycznego wy­
eksportowano zboża z Polski 79.271 ton, warto­
ści 5.224 tysięcy złotych, z czego na żyto przy­
pada 56.692 tony, na jęczmień 18.053 tony, owies 
3.163 i na pszenicę 1.364 tony i do Niemiec —  
14.092 tony.

Rada Ligi Narodów zażegnała wojnę 
włosko - abisyńską.

GENEWA, Rada Ligi na sobotniem nocnem 
posiedzeniu przyjęła dwie rezolucje w sprawie 
zatargu włosko-abisyńskiego. Mocą tych rezo- 
lucyj oba rządy zgadzają się na to, że do dnia 
25. sierpnia ukończone zostanie postępowanie 
pojednawcze i arbitrażowe, przewidziane w tra­
ktacie włosko-abisyńskim z roku 1928.

Ponadto rezolucje postanawiają, że Rada 
Ligi zbierze się na sesję, gdyby do dnia 25 lip­
ca dwaj włoscy i dwaj etjopscy członkowie ko­
misji pojednawczo-arbitraźowej nie mogli zgo­
dzić się co do wyboru 5-go arbitra. Rada Ligi 
Narodów zostanie również zwołana, jeżeli do 
dnia 25 sięrpnia komisja pojednawczo-arbitrażo- 
wa nie doprowadzi do porozumienia.

Tureckie znaczki pocztowe z wizerunkiem 
Marji Curie-Skłodowskiej.

Z okazji Międzynarodowego Kongresu Ko­
biet w Stambule tureckie ministerstwo komuni­
kacji wydało serję znaczków pocztowych, na 
których umieszczono podobizny wybitnych 
kobiet współczesnych. Znalazła się między 
niemi również zmarła uczona polska, Marja 
Curie-Skłodowska.

obywatela, wypisującego na karcie wyborczej 
nie anominowy numer partji, a żywego, z imie­
nia i nazwiska człowieka, któremu ufa jako 
człowiekowi, a nie jako doktrynie.

I dlatego w tym zasadniczym rozdrożu, 
między starą ordynacją wyborczą a nową Kon­
stytucją niema żadnych wahań, jeśli chodzi o 
rozwiązanie zagadnienia.

Musimy dać Państwu, dać społeczeństwu 
taką ordynację wyborczą, która będzie funkcją 
nowej Konstytucji i która wyłoni parlament, 
pracujący w duchu i w zgodzie z temi naczel- 
nemi zasadami, na których oparty został nowy 
ustrój Państwa.
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Nowe rysy w Stronnictwie Narodowem.
Pos. Arciszewski wystąpił z klubu Narodowego.

P rasa w arszaw ska donosi, iż pos. A rciszew ­
sk i zg łosił sw e w ystąp ien ie z  klubu  N arodow ego .

P os. A rciszew ski, który był w w ojsku puł­
kow nik iem , w uroczystościach pogrzebow ych  
w  W arszaw ie i K rakow ie kroczy ł w m undurze.

P odobno w ładze K lubu N arodow ego zw ró ­
ciły się do niego , aby in terw enjow ał u w ładz  
w spraw ie ,,G azety W arszaw skiej* 4, czem u pos. 
A rciszew ski jednakże odm ów ił.

P os. A rciszew ski należał do najruch liw ­
szych członków K lubu N arodow ego w S ejm ie  
i zab ierał często głos w  dyskusji nad budżetem  
M in. S praw  W ojskow ych , zajm ując bardzo rze ­
czow e stanow isko . Już w zeszłym roku , w  
czasie kiedy K lub N arodow y opuścili posłow ie  
m łodo-narodow i, m ów iono , iź K lub opuści także  
pos. A rciszew ski.

W  W arszaw ie w ychodzi obecn ie now e pis­
m o codzienne p . t. „G oniec W arszaw ski** , które  
reprezen tu je tę część sym patyków  S tron . N aro ­
dow ego , która nie zgadza się z obecną tak tyką  
w ładz S tronn ictw a. P ism o to dom aga się

Na Litwę po zwłoki matki Marszałka
Wyjazd Czesława Kadenaca i kpt. Lepeckiego.

W A R SZ A W A . W  dniu 28 bm . w yjechał 
do K ow na p . C zesław  K adenac i kpt. M ieczy ­
sław  L epeck i w celu dokonania ekshum acji 
zw łok m atk i M arszałka P iłsudsk iego i przew ie­
zien ia następn ie do W ilna. Jak w iadom o, m at­
ka M arszałka P iłsudsk iego zm arła w r. 1884  
i została pochow ana na cm entarzu w e w si S u-  
gin ty w pow iecie W iłkom irsk im , należącej po ­
dów czas do ojca M arszałka, R ząd litew sk i nie  
staw iał żadnych przeszkód w udzieleniu w izy  
na przejazd delegacji. fi

Ks. Biskup Okoniewski błogosławi dziełu 
budowy Muzeum Ziemi Pomorskiej 

im. Marszałka Piłsudskiego.
P . W ojew oda P om orsk i S tefan K irtik lis 

otrzym ał następu jący te legram od J. E . K s. 
B iskupa O koniew skiego :

„C ałem  sercem błogosław ię pro jek tow i 
utrw alen ia pam ięci N iezłom nego B ojow nika  
o w olność N arodu i Ś w ietlanego W odza przez  
ufundow anie M uzeum Z iem i P om orsk iej Jego  
im ien ia i dek laru ję na ten cel 300 zł.

B iskup C hełm ińsk i.**

Zlikwidowanie zatargu między wysokim 
komisarzem Ligi Narodów i Senatem gdańskim.

G E N E W A . N a piątkow em  posiedzen iu  R ady  
L ig i N arodów om aw iano obszern ie nieporozu ­
m ienie , jak ie m iało m iejsce w  czasie ag itacji 
przedw yborczej w G dańsku , m iędzy w ysokim  
K om isarzem L ig i N arodów  —  L esterem  a pre ­
zyden tem  S enatu gdańsk iego G reiserem .

N ieporozum ien ie to pow stało na tern tle , że  
prezyden t G reiser ośw iadczy ł w ów czas, jakoby  
w ys. kom isarz L ester przekraczał gran ice sw ej 
w ładzy w G dańsku .

P o obszernej dyskusji, w  której głos zab ie ­
ra li : m in . E den , m in . K om arnick i, delegat F ran ­
cji M assig li, w ys. kom . L ester oraz prez. G rei­
ser uznano niesłuszność zarzu tów , staw ianych  
w ys. kom . L esterow i.

Stan bezrobocia w Polsce.
W edług danych biur pośredn ictw a pracy  

przy F unduszu P racy zano tow ano na dzień  
28-m y bm . na teren ie R zeczypospo lite j ogółem  
433 .216  bezrobotnych , czy li o 8 .788 bezrobotnych  
m niej, an iżeli w tygodniu poprzedn im .

D ziesiąty M arzec.
P O W IE Ś Ć .

66  (C iąg dalszy).

Jest to trochę dłuższa podróż, ale w tym  
przypadku inaczej zrob ić nie m ożem y. W iesz 
przecież, że obecność naszą ju tro w C ranby-  
C roft m a pozostać ta jem nicą. D o te j chw ili —  
jestem  pew ny —  nie w ię nik t oprócz R ogera  
F ultona, o naszym pow rocie. A to jest naj­
w ażniejsze!

JR O Z D Z IA Ł X V I.
D w ie godziny po przybyciu do L ondynu  

w yjechaliśm y znow u z pow ro tem do C ranby- 
C roft. N a trzeciej stacji usiad ł do naszego w a­
gonu jak iś m łody w ytw órn ię ubrany  m ężczyzna  
—  położy ł to rbę podróżną w sia tkę, spo jrzał 
na nas pobieżn ie, w yjął gazetę z kieszen i 
i zaczął czy tać. G dy pociąg ruszy ł, odezw ał się  
P arten do niego :

W ięc jednak  udało  się panu  spo tkać nas !

—  T ak , —  odrzek ł m łodzien iec, odkładając  
gazetę , —  ale byłbym  sie o m ało co spóźn ił. 
Z atrzym ano m nie dłnżej w A idersho t, niż m y-  
śla łem .

P arten przedstaw ił m i naszego tow arzysza  
podróży :

w yraźn ie , „by punktem  w yjścia dla pracy w  
now ym  okresie naszego życia nie była pryw a­
ta , in teres klik i i tchórzliw y oportun izm , ale  
ofiarna służba idei, odw ażnie przekreślająca z  
przeszłości to w szystko , co było złe , niskie i 
i ego istyczne** .

M am y zatem do czyn ien ie z m anifestem  
potęp ien ia góry S tron . N ar. i w oli zerw ania  
z je j m etodam i działan ia . Z am iast „pryw aty i 
tchórzliw ego oportun izm u** żąda się „ofiarnej  
służby idei** , zam iast brn ięcia w han iebnej tra#  
dycji —  przekreślen ia z  przeszłości tego w szyst­
kiego , „co było złe, nisk ie i ego istyczne** .

Jest to niew ątp liw ie ak t dobrej w oli. P o ­
dobny ch objaw ów dobrej w oli z kaźdem dniem  
zano tow ać m ożna w ięcej.

Z  całego kraju donoszą, iź w szeregach  
zw olenn ików S tron. N arodow ego niezadow olen ie  
z tak tyk i w ładz naczelnych tego stronnictw a  
rośn ie i przyb iera rozm iary , w yw ołu jące zan ie ­
pokojen ie przyw ódców  te j partji.

Światową konferencję stabilizacji walut 
zaproponują Stany Zjednoczone.

N O W Y  JO R K , 26 . 2 . S tany Z jednoczone  
zam ierzają zaproponow ać w  najb liższym czasie  
zw ołan ie konferencji św iatow ej dla opracow a ­
n ia podstaw um ow y m iędzynarodow ej o stab ili­
zacji w alu t i usun ięciu barjer celnych.

Sesja nadzwyczajna Sejmu będzie zwołana 
na 4-go czerwca.

W A R S ZA W A . P race w łon ie B . B . W . R . 
nad now ą ordynacją w yborczą do S ejm u i S ena­
tu oraz nad pro jek tem ustaw y o w yborze  
P rezyden ta R . P . dobiegają końca.

W  razie potrzeby odbędą się jeszcze po ­
siedzenia połączonych grup konsty tucy jnych  
sejm ow ej i senack iej B B W R , na których usta ­
lony będzie ostateczny tekst w ym ien ionych  
pro jek tów .

N a sobo tę dnia 1 czerw ca zw ołane zostan ie  
plenarne posiedzen ie klubu B . B . W . R . z udzia­
łem prem j. S ław ka. N a posiedzen iu tern pro ­
jek ty będą przedstaw ione przez ich referen tów : 
ordynacje w yborcze do S ejm u  i S enatu  zreferu je  
pos. P odosk i, spraw ę w yboru P rezyden ta —  
w icem arszałek C ar. U chw alone tam pro jek ty  
m taw  będą zg łoszone do S ejm u i staną się  
przedm io tem  obrad sesji nadzw yczajnej, której 
zw ołan ie nastąp i na dzień 4-go czerw ca. N ie  
jest przesądzone, czy pierw sze posiedzen ie  
S ejm u odbędzie się tegoż dnia .

Groźny stan zdrowia gen. Hallera.
G en. Józef H aller, przebyw ający w  jednym  

z poznańsk ich szp ita li — jak podaje pew ien  
dzienn ik —  stale gorączku je i chw ilam i naw et 
traci przy tom ność. U  łoża ciężko chorego  gene­
ra ła czuw ają w ybitn i lekarze poznańscy .

W chw ili zgonu M arszałka P iłsudsk iego  
gen . H aller był od kilku dni w łaśn ie nieprzy ­
tom ny, i dopiero po odzyskan iu przy tom ności  
został pow iadom iony o te j w ielk iej stracie dla  
P olsk i. D ow iedziaw szy się o zgonie M arszałka, 
polecił gen . H aller sw em u otoczen iu w ysłać  
depeszę kondolency jną, której treść onegdaj 
przy toczy liśm y.

Wielkie zawody balonowe.
T O R U Ń . W  niedzielę 26-go bm . popołudn iu  

odbył się w  T orun iu start do dorocznych kra ­
jow ych zaw odów  balonow ych o puhar im . płk . 
W ańkow icza. D o zaw odów zg łosiło się 11 balo-

—  P an C opplestone, —  rzek ł. —  P ojedzie  
on z nam i, przy pew nej innej spraw ie bardzo  
m i był pom ocnym . P rzeby liśm y już niejedną  
przygodę, niepraw da, pan ie C opplestone  ? T ym  
razem będzie to praw dziw e arcydzieło —  nie  
w idzieliśm y  jeszcze tak iego , an i pan , an i ja !

P rzypom niało m i się teraz , że słyszałem  
już nazw isko tego m łodego człow ieka. B ył to  
urzędn ik polic ji z S cotland Y ard , i P arten opo ­
w iadał m i już nieraz o nim , jako o nadzw yczaj 
zdo lnym  detek tyw ie.

W  N orth  T aw ton w ysied liśm y w sżyscy  trzej 
i poszliśm y do najb liższego hotelu , aby tam  
przenocow ać. P o kolacji siedzieliśm y, paląc  
cygara w  pokoju  C oppelstone, tu  w ydobył P arten  
z sw ego kuferka niew ielką to rbę, z której 
w yjął dw a ciem ne płócienne ubran ia i dw ie  
fa łszyw e brody .

—  M usim y się ju tro przebrać, —  rzek ł do  
m nie, — aby uniknąć m ożliw ego odkrycia . 
M ożem y  być kupcam i koni. C opplestone będzie  
za nas m ów ił, jego nik t tu nie zna, głos zatem  
zdradzie go nie m oże. K ażdy  z nas m usi m ieć, 
dla o  stróż  aości, rew olw er, spodziew am  się  
jednak , że nie będziem y go potrzebow ali użyć. 
Ju tro na w ieczór pojedziem y do O keham pton  
i potem  pójdziem y pieszo aż do kap licy .

C zem u ju tro dopiero m am y jechać do  
O keham pton  ? —  spy tałem .

nów , przyczem  po raz pierw szy w zięły udział 
w  te j konkurencji kluby cyw ilne. B alony w y ­
pełn ione gazem  św ietlnym  lub w odorem , zależ­
nie od ich w ielkości.

Jak w iadom o, zaw ody polegają na locie na  
odleg łość, t. zn ., że zw ycięży ta obsada, która  
doleci najdalej, jednak w gran icach państw a  
polsk iego .

9 balonów bioracych udział w 7-m ych kra ­
jow ych zaw odach balonow ych o puhar im . płk . 
W ańkow icza w ylądow ało , jak już donosiliśm y  
w  różnych dzieln icach P olsk i.

N ajd łuższe lo ty osiągnęły balony : „S yrena**  
z por. Ł ukasiew iczem i inż . Jan iak iem z aero ­
klubu w arszaw skiego , oraz balon „H el“ z por. 
P ianko i por. K ow alsk im .

P ierw szy utrzym yw ał się w pow ietrzu w  
przeciągu 20 godzin i 23 m inuty i osiągnął tra ­
sę 610 kim ., drug i natom iast po 20 godz. i 50  
m inut, przeby ł 600 kim .

Spęd bekonów.
Nowemiasto. S pęd bekonów  odbędzie się  

w poniedziałek^ dn . 3 . czerw ca b . r. o godz. 
5 .30 rano w edług następ , kol.

5 .30 K urzętn ik i m aj. K rzem ien iew o
5 .45 M roczno i m aj. K acze B agno
6 .00 T ylice
6 .15 N iem . B rzozie
6  30 W ielk ie B ałów ki
6 .45 M ałe B ałów ki
7 .00 N ow y D w ór
7 .30 M arzęcice
7 .45 M ikołajki
8 .00 S am pław a
8 .15 R akow ice
8 .30 K am ionka i m aj B agno
8 .45 N ow em iasto
9 .00 L ekarty
9 .15 Z ajączkow o.

D ostęp do w agi ściśle w edług w yznaczonej 
kolejności.

(— ) R . F urm ańczyk , instruk tor P . I. R .

Kronika.
N ow em iasto , dnia 29 . m aja 1935 r.

Ś roda  K rz. dz., T eodozji P . M .
C zw artek  W niebow stąp ien ie P ańsk ie
P iątek  A nieli P ., P etron illi P .

S łońca : w schód o godz. 3 .25 zachód o godz. 19 .41

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
K om isja dla re jestracji pojazdów m echa­

nicznych będzie urzędow ała w  T orun iu w dniu  
1 czerw ca 1935 r. od godziny 8-m ej do 12-tej.

Wszyscy p.p. prezesi organizacy], oraz młodzież 
i starsi niezrzeszeni

Uwaga!!!
Wycieczka-Pielgrzymka do Krakowa.
P odaje się do publicznej w iadom ości że Inspek torat 

szko lny  w  N ow em m ieście  organizu je  w ycieczkę pielg rzym kę  
do K rakow a dla złożen ia hołdu  pośm iertnego  śp . M arszał­
kow i na W aw elu i w zięcia udziału w  sypan iu  kopca Jego  
Im ien ia . W ycieczka w yruszy w  połow ie czerw ca r.b . i po  
drodze zw iedzi W arszaw ę, C zęstochow ę, W ieliczkę i Z a­
kopane. C zas trw ania w ycieczk i obliczony jest na pełny  
tydzień . K oszt w ycieczk i w yniesie, bez w yżyw ien ia*25 zł. 
(łączn ie z ulgow em i noclegam i i zw iedzan iem ). W w y ­
cieczce m ogą w ziąć udział w szyscy chętn i. "Z apisy przy j­
m uje O bw odow y  Instruk tor O św iaty  P ozaszko lnej codzien ­
nie w  Inspek toracie S zkolnym  od godz. 11 rano do 1 po  
połudn iu do dnia 3 czerw ca w łączn ie.

W  zależności od ilości zg łoszeń m oże się odbyć  
w ycieczka ty lko do K rakow a dla oddan ia hołdu śp . M ar­
szałkow i J. P iłsudsk iem u zw iedzen ia W aw elu i m iasta . 
W ów czas koszty w ycieczki byłyby znaczn ie obniżone  
i czas trw ania tejże skrócony .

B iorący udział w w ycieczce pielg rzym ce proszen i 
są o uroczyste pobran ie ziem i ze sw ych m iejscow ości, 
ew entualn ie z poblisk ich pobojow isk .

Z e strony R edakcji zw racam y się z gorącym  apelem  
do C zyteln ików  by jaknajliczn iejszy w zięli udział w po ­
w yższej w ycieczce.

—  D latego , że Jorrocks tam m ieszka —  
naturaln ie też przebrany za kogoś innego i pod  
innem  nazw isk iem . N ie chciałbym  jednak , abyś-  
m y się przypadkiem  spo tkali.

N udziliśm y się niezm iern ie w te j m ałej 
m ieścin ie , dla zab icia w ięc czasu grałem  z P ar- 
tenem  pik ietę , ulub ioną grę m ego przy jaciela , 
której dla w ypoczynku lub po rozw iązan iu  
jak iej trudnej zagadki, z zapałem się oddaw ał.

C opplestone zam ów ił tym czasem  pow óz na  
ju tro do O keham pton , a gdy nazaju trz stanęliś­
m y tam  około szóstej na w ieczór, poszliśm y  
przez bagno do C ranby-C roft. B yła to dalęka  
droga, którą przeby liśm y w m ilczen iu , pod  
w rażen iem  tego , co się w najb liższym czasie  
stać m iało .

Ja m yślam i byłem  przy M ary . P rzez dw a  
dni nic o niej nie słyszałem , —  nie w iedziałem , 
co się z nią dzieje i czy zdo łała się oprzeć  
nalegan iom  Jorrocksa.

C iem ne i puste roztaczało się bagnisko  
przed nam i. N iebo isk rzy ło  się gw iazdam i, lecz  
księżyc nie św iecił dziś w cale . Z dała , od strony  
kap licy brzm iało w ołan ie puszczyka, przejm u ­
jące, złow rogie ....

M im ow oli m usiałem m yśleć o R ogerze, 
który dziś o północy m iał iść sam naprze­
ciw  śm ierci....  C . d . n .



G Ł O S L U B A W S K I  .........

Z miasta i powiatu.

Akademja ku czci Królowe) Korony Polskie).
Nowemiasto. T u te jsz y O d d z ia ł K a t. S to w . L u d o ­

w e g o o b c h o d z ił w  d n iu  2 6 . m a ja u ro c z y s tą a k a d e m ję k u  
c z c i K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j. A k a d e m ja  m ia ­
ła n a s tę p u ją c y  p rz e b ie g . P o c h w a le n ie m  P a n a B o g a z a g a ił 
a k a d e m ję p re z e s tu t. O d d z ia łu p . J . M o re n c w ita ją c d u ­
c h o w ie ń s tw o , c z ło n k ó w i p rz y b y ły c h  g o śc i. O d śp ie w a n o  
w sp ó ln ie je d n ą z w ro tk ę „ M a tk o n ie o p u sz c za j n a s* . N a ­
s tą p iła d e k la m ac ja T a d . P a s to rsk ie g o . R e fe ra t w y g ło s ił 
p . P io tro w sk i, p rz e d s ta w ia ją c k u lt N a jśw . M a rji P a n n y  
o d A p o sto łó w  p rz e z w sz y stk ie w ie k i, a ż d o n a sz y c h  c z a ­
só w . T e n k u lt p rz y ję li ta k ż e  p o la c y ,  c z cz o n o N a jśw . P a n n ę  
n a d a ją c je j p rz y d o m e k  K ró lo w e j S a rm a tó w , b u d o w a li te ż  
p o la c y  k o śc io ły , k a p lic e , p o d  w a z w a n ie m  M a tk i B o sk ie j —  
s ta w ia n e p rz y  d ro g a c h i n a p la c ac h  p u b lic z n y c h . R y c e r­
s tw o  p o lsk ie  m ia ło n a u s ta c h  p ie śń B o g a ro d z ico  - D z ie w i­
c o —  u d a ją c s ię w  k rw a w y b ó j - d z iś n a sz ż e łn ie rz śp ie ­
w a tą p ie śń . P o d c z a s n a ja zd u sz w e d z k ie g o sk ład a k ró l 
p o lsk i Ja n  K a z im ie rz u ro c z y s ty  ś lu b w  k a te d rz e k ra k o w ­
sk ie j w  d n iu 1 k w ie tn ia 1 6 5 6 , ż e o d d a je s ie b ie , k ra j c a ły , 
w o jsk o p o d o p iek ę M a tk i B o sk ie j i c z y n i Ją  K ró lo w ą K o ­
ro n y P o lsk ie j. T o p rz y rz e c z e n ie k ró la n a w ie c z n e c z a sy  
o d b ie ra ó w c z e sn y b isk u p k ra k o w sk i i o d  ó łta rz a z a n o s i 
p ie rw sz ą m o d litw ę d o K ró lo w e j N ie b io s . P a p ie ż B e n e d y k t 
z a łą c za w e z w a n ie K ró lo w o K o ro n y  P o lsk ie j d o  lita n ji L o ­
re ta ń sk ie j. K ró lo w a K o ro n y P o lsk ie j w sp ie ra sw ą o p ie k ą  
w o jsk o w  w a lc e o n ie p o d le g ło ść  z b o lsz e w ją . I ta k  p a a m o  
c z c i K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j c ią g n ie  s ię a ż d o n a szy c h  
c z a só w  i m a i m u si p o z o s ta ć c z e ść Je j s ię n a le ż ą c a w  
se rc u  k a ż d e g o  p o la k a . P re le g e n t w z y w a s łu c h a c z y d o d o ­
p e łn ia n ia z ło ż o n e g o ś lu b o w a n ia p rz e z  k ró la .

N a stą p ił p ię k n y śp ie w  C h ó ru K o śc ie ln e g o p o d b a ­
tu tą p . S m u k a ły , k u  c z c i K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j, ja k o  
te ż d e k la m a c je p . T ro sz y ń sk ie j i p . T o m a sz e w sk ieg o . U -  
d z ia ł w  u ro c z y s to śc i b ra ło T o w . D z ie c i M a rji z e sz ta n d a ­
re m . O g ó ln y  śp ie w  „ B o ż e c o ś P o lsk ę ” z a k o ń c z y ł u ro c z y ­
s to ść , k tó ra u c z e s tn ik o m  p o z o s ta n ie d la g o w  p a m ię c i.

O b e c n y c h b y ło  o k o ło 3 0 0 o só b .
P rz e d śp iew e m  o g ó ln y m  p o d z ię k o w a ł p re z e s A k c ji 

K a to lic k ie j z a lic z n y u d z ia ł, sk ła d a ją c w  im ie n iu  sw o im , 
ja k o te ż w  im ien iu n ie o b e c n e g o k s . R a d c y se rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie z a rz ą d o w i. U c z e stn ik

Z dyrekcji gimnazjum.
Egzaminy dojrzałości.

T e g o ro c z n y e g z am in d o jrz a ło śc i, k tó ry  o d ­
b y ł s ię w  m y śl z a rz ą d z e n ia P a n a  K u ra to ra p o d  
p rz e w o d n ic tw e m D y re k to ra Z a k ła d u , p . p ro f. 
D r. S tan is ła w a K o m a sy , w  sw e j c z ę śc i p iśm ie n ­
n e j w  d n ia ch o d 1 3 — 1 8 m a ja , a . u s tn e j d n ia  
2 7  i 2 8  te g o ż  m ie sią c a , m ia ł n a s tę p u ją c y  w y n ik :

Z  1 8 u c z n ió w  k l. V III-e j n ie d o p u sz c z o n o  
n a sk u te k u je m n e g o w y n ik u p ra c y ro c z n e j d o  
p iśm ie n n e g o e g z a m in u : 2 . N a p o d s ta w ie n ie ­
d o s ta te c z n e g o w y n ik u p ra c p iśm ie n n y c h re p ro -  
b o w a n o : 1 .

Z d o p u sz c z o n y c h d o is tn eg o 1 5 u c z n ió w  
z d a li w sz y sc y , a m ian o w ic ie  :

1 ) B ig o ś A lb in , 2 ) D e m b iń sk i M ik o ła j 3 ) F a -  
ra lisz A lfo n s 4 ) G u to w sk i K a z im ie rz 5 ) K iń sk i  
B e rn ard  6 ) L a n d sb e rg  H e n ry k 7 ) M a d e j M ie cz y ­
s ła w 8 ) M a łk iew icz Ja n 9 ) M a łk o w sk i A lfo n s  
jf l) N ieik o w sJ ti Ja n 1 1 .} U liń sk i„ JS c h u iH lC L  1 ^ ) U i-  

b a ń sk i K a zim ie rz 1 3 ) W ierz b o w sk i H u b e rt 1 4 )  
W y ż lic A lo jz y 1 5 ) Z u c h o w sk i A lfo n s .

D y re k c ja .

Związek Weteranów Powstań Narodowych R. P. 
1914-19 Koło Nowemiasto.

Z w o ła ł n a d z ie ń 2 1 b . m . g o d z . 2 0 -te j u ro c z y s te  
p le n a rn e z e b ra n ie w  H o te lu C e n tra ln y m  p rz y  u d z ia le 2 2  
c z ło n k ó w . P o z a g a je n iu z e b ra n ia p rz e z d -h a p re z e za , d h . 
V ic e -S ta ro s ta B u d n ik  u c z c ił p a m ię ć c z ło n k a h o n o ro w e g o  
z w ią z k u , P a n a M a rsz a łk a Jó z efa P iłsu d sk ie g o tre śc iw y m  
p rz e m ó w ie n ie m  w sp o m in a jąc  o  Je g o  c z y n a c h i z a s łu g a ch  
ja k o b o jo w n ik a o n ie p o d le g ło ść . P rz e m ó w ie n ie w y w a rło  
g łę b o k ie  w ra ż e n ie n a o b e c n y ch , k tó rz y p rz e z p o w sta n ie  
i 1 m in u to w e m ilc z e n ie u c z c ili p a m ię ć ic h p rz e d w c z e śn ie  
z m a rłe g o C z ło n k a H o n o ro w e g o . P o w y c z e rp a n iu d a lsz y c h  
p u n k tó w  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o o g o d z in ie 2 2 z e b ra n ie z a ­
k o ń c z o n o . —  N a d m ien ić w y p a d a , ż e tu t. K o ło licz e b n ie  
s ię sz y b k o ro z w ija , c o je st d o w o d e m , ż e n a sz p o w ia t p o ­
s ia d a z n a c z n ą ilo ść b o jo w n ikó w  o N ie p o d le g ło ść , k tó rz y  
m a ją w y m a g a n e k w a lif ik a c ję n a W e te ra n a .

Niegodziwy ojciec.
Nowemiasto. W  d n iu 2 8 b m . p rz y je c h a ł ra n o  n a  

ta rg  m a ło ro ln y  Ł ą tk o w sk i A le k sa n d e r z B ra tu sz e w a w ra z  
z 1 1 -le tn ią c ó re c z k ą . P o sp rz e d a n iu  w ie p rz k a , p o z o s ta w ił 
c ó rk ę b e z o p ie k i n a w o z ie , a sa m u d a ł s ię n a lib a c ję . 
U p iw sz y s ię , w sz cz y n a ł a w a n tu ry w p e w n e j re s ta u ra c ji, 
ta k , iż m u sia ła in te rw e n jo w a ć  p o lic ja  i d o p ro w a d z ić a w a n ­
tu rn ik a d o m ie jsc , a re sz tu .

Usiłowane samobójstwo.
Nowemiasto. W  d n iu  2 7  b m . o k o ło  g o d z . 1 8  Iw a n -  

k o w sk a  L e o k a d ja  z  N o w e g u m ia sta , ż o n a ro b o tn ik a u s iło ­
w a ła  p o z b a w ić  s ię  ż y c ia  p rz e z  w y p ic ie  p e w n e j ilo śc i liz o lu . 
P rz y w o ła n y  le k arz  s tw ie rd z ił, iż s ta n n ie z a g ra ż a ż y c iu , 
g d y ż  d a w k a  tru c iz n y  b y ła n ie w ie lk a . Z a z n a c z y ć  n a le ż y , iż  
Iw a n k o w sk a  n a  tle n ie p o ro z u m ie ń ro d z in n y c h u s iło w a ła  
ju ż  w  z e sz ły m  ro k u  p o p e łn ić  sa m o b . p rz e z  z a ż y c ie tru c iz n y .

Turniej składkowy na cele Zw. Strzeleckiego 
w Lubawie.

Z a rz ąd  O d d z ia łu Z w ią z k u S trze lec k ie g e w  
L u b a w ie , n a p o s ied z e n iu sw e m  w  d n iu 2 5 m a ja  
b r. u c h w a lił p rz e p ro w a d z ić  „ p o je d y n e k  sk ła d k o -  
w y “ t. z w . „ ż y w y  ła ń c u c h * * —  c e le m z d o b y c ia  
fu n d u sz y n a z a k u p m u n d u ró w  s trze lec k ich . D e ­
k la ro w a n e k w o ty  n a leż y w p ła c a ć sk a rb n ik o w i 
O d d z ia łu p . R . G ra b o w sk ie m u w  L u b a w ie .

, P o je d y n e k * * ro z p o c z y n a o b y w . p re z e s D r. 
J . D z iad e k  k w o tą  z ł. 1 0  (d z ie s ię c iu  z ł.) w y z y w a ją c  
d o tu rn ie ju n a c z e ln ik a są d u w L u b a w ie p . 
A lfre d a B iern a c k ieg o .

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Lubawie.

N a o k re s o d 1 d o 1 0 c z erw c a b r. p rz y p a d a te g o ­
ro c z n y  ty d z ie ń P C K . Ja k  c o ro c z n ie , ta k i w b ie żą c y m  
ro k u  o d b ę d z ie s ię w  w y m ie n io n y m  c z a sie sp e c ja ln a p ro ­
p a g a n d a n a rz e c z o rg a n iza c ji, k tó ra z ra c ji p rz e zn a c ze n ia  
sw e g o z a lic z a d o rz ę d u u ż y te c z n o śc i w y ż sze j w P a ń s t­
w ie . D o k ła d n y p ro g ra m  z o s ta n ie  o g ło sz o n y  w  u a s tę p n y m

Numer dzisiejszy
je s t o s ta tn im  w b ie ż , m ie sią c u .  
K to n ie o d n o w ił je sz c ze p re n u ­
m e ra ty n a ..... -.........—  -

„Głos L u b a w s k i“
z a m -c c z e rw ie c , m o ż e to u c z y n ić w  U rz ęd z ie  
lu b A g e n c ji P o c z to w e j, © ra z w A d m . „ G ło su * * .

n u m e rz e , d z is ia j je d n a k  ju ż Z a rzą d O d d z ia łu P . C . K . w  
L u b a w ie z w rac a s ię d o S p o łe c z e ń s tw a o p o p a rc ie a k c ji 
T y g o d n ia P C K . M ię d z y in n e m i n a c e le C z e rw o n e g o  K rz y ­
ż a o d b ę d ą s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 3 c z e rw c a b r. w L u ­
b a w ie p rz e d sta w ie n ia k in o w e, p o p o łu d n iu i w ie c z o re m , 
w y św ie tla ją c e p ró c z z w y k łe g o p ro g ra m u k in o w e g o  je sz c z e  
sp e c ja ln y  f ilm  p ro p a g a n d o w o -sz k o le n io w y p . t. „ In p a c e  
e t in b e llo  c a rita s“ . C a łk o w ity d o c h ó d n a P . C . K .

P ra c a C z e rw o n e g o K rz y ż a sp e c ja ln ie n a s ta w io n a  
je st n a ra to w n ic tw o p rz e c iw g a zo w e lu d n o śc i c y w iln e j, to  
z a ś z n o w u  je s t z a g a d n ie n ie m  łą rz ą c e m s ię b e z p o śre d n io  
z k w e s tją g o to w o śc i o b ro n n e j P a ń s tw a . C z e rw o n y K rz y ż  
u d z ie la ta k ż e p o m o c y d la w sz y s tk ic h , k tó ry c h d o s ię g n ą ć  
m o ż e k lę sk a e p id e m ji k a ta s tro fy ż y w io ło w e j i w o jn y . 
C z e rw o n y K rz y ż to  ra tu n e k  p rz e d s tra sz liw e m  d z ia ła n iem  
b ro n i g a z o w e j, to św ia tło w m ro k u n ie z n a n eg o ju tra ! 
P o lsk i C z e rw o n y K rz y ż c ie sz y s ię n a w e t sp e c ja ln e m b ło ­
g o s ła w ień s tw e m  O j« a Ś w ię te g o . W  u w z g lę d n ie n iu w y łu -  
sz c z o n y c h w y ż e j z a sa d sp u d s iw a s ię P o lsk i C z e rw o n y  
K rż y ż ta k ż e  licz n e g o  p rz y p ły w u  n o w y c h  c z ło n k ó w . S k ła d ­
k a  c z ło n k o w sk a  w y n o s i ty lk o  2 5 g r. m ie się c z n ie .

Z a rz ą d  O d d z ia łu  P .C . K . w  L u b a w ie .

Szkoła Powszechna Nr. 2 otrzyma bibijotekę po 
b. szkole ćwiczeń w Lubawie.

Lubawa. Je d n y m  z d o tk liw y c h  b ra k ó w w u tw o ­
rz o n e j z p o c z ą tk ie m b ie ż ą c e g o ro k u sz k o ln e g o d ru g ie j 
sz k o le p o w sz . je st b ra k  w ła sn e j i d o s ta te c z n ie w y p o sa ż o ­
n e j b ib ljo te k i u c z n io w sk ie j. S p ra w a z a o p a trz e n ia sz k o ły  
w  w y sta rc z a ją c ą ilo ść k s ią ż e k b y ła k ilk a k ro tn ie ro z p a ­
try w a n a n a  p o s ie d z e n ia c h R a d y  P e d a g o g ic z n e j, R a d y  
S z k o ln e j M ie jsc o w ej i O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j i m im o n a j­
sz c z ersz y c h c h ę c i i w y siłk ó w  n ie m o g ła b y ć n a le ży c ie  
z a ła tw io n a z p o w o d u  b ra k u fu n d u sz ó w  n a te n c e l. N a  
z a k u p ie n ie b o w ie m  n a jm n ie jsz e g o k s ięg o z b io ru z u w z g lę ­
d n ie n ie m  licz b y d z ie c i w  sz k o le trz eb a b y z d o b y ć k w o tę  
o k . 1 .5 0 0 ,—  z ł, c o w la ta c h k ry z y su g o sp o d a rcz e g o n ie  
je st rz e cz ą ła tw ą .

W śró d ta k ic h  o k o lic zn o śc i z w ró c o n o s ię d o K u ra -  
to r ju m O k r. S z k . P o z n a ń sk ie g o z P ro śb ą o p rz y z n a n ie  
d o b o ru  k s ią ż e k  p o b . sz k o le ć w ic z e ń w L u b a w ie . S ta ra ­
n ia w  ty m  k ie ru n k u  c ią g n ą s ię o d k ilk u m ie się c y , n a ­
tra f ia jąc n a ró ż n e p rz e sz k o d y . S p raw ą tą z a in te re so w a ł 
s ię n a w e t p . K u ra to r D r. M . P o lla k w c z a s ie w iz y ta c ji 
sz k ó ł lu b a w sk ic h , u s to su n k o w u ją c s ię d o n ie j b a rd z o  
p rz y c h y ln ie , d z ię k i c z e m u  s ta ra n ia z a k o ń c z y ły s ię w y n i­
k ie m  p o m y śln y m . K u ra to rju m  z a z e z w o le n ie m M in is te r­
s tw a W . R . i O . P . b e z p ła tn ie p rz y z n a ła P u b l. S z k o le  
P o w sz . N r. 2 w sz y s tk ie k s ią ż k i, p o c h o d zą c e  z  b ib ljo te k i  
z lik w id o w a n e j sz k o ły ć w icz e ń w L u b a w ie (p rz e sz ło 7 0 0  
to m ó w ). K sią ż k i te  z n a jd u ją s ię  o b e c n ie w P a ń s tw . S e m i­
n a r  ju m  N a u c z , w  G ru d z ią d z a , a  p rz e k a z a n ie  ic h  n a s tą p i w  
d n ia c h  n a jb liż sz y c h .
-t — W A u A o M o d e  ta  u c ie sz y  n ie w ątp liw ie  w szy s tk ic h  ty c h , 
k tó rz y  b e z p o śre d n io  lu b  p o śre d n io in te re su ją s ię sz k o łą , 
sz c z e g ó ln ie sam o rz ąd  sz k o ln y i O p iek ę R o d z ic ie lsk ą .

Zjazd i odprawa naczelników Ochotn. Straży 
Pożarnych.

Nowydwór. D n ia  2 6 m a ja 1 9 3 5 r . o d b y ł s ię z ja z d  
re jo n o w y  i o d p ra w a n a c z e ln ik ó w  O c h n . S traż y  P o ż a rn y c h  
g m in y G ry ż lin y w  N o w y m d w o rz e .

Z ja z d ro z p o c z ą ł s ię u ro c z y stą a k a d e m ją ż a ło b n ą k u  
c z c i z m a rłe g o W o d z a i W y c h o w a w c y N a ro d u P ie rw sz e g o  
M a rsz a łk a P o lsk i Jó z e fa P iłsu d sk ie g o w T s to so w n ie  u d e k o ­
ro w a n e j św ie tlic y Z . S .

A k a d e m ję z a g a ił i w y g ło s ił p o d n io s łe  p rz e m ó w ie n ie  
n a c z e ln ik  re j. M a k s C z a rn e c k i.

P o te m  w  g o rą c y c h  i w z ru sz a jąc y c h s ło w a c h p rz e ­
m ó w ił in s tru k to r w o je w ó d z k i O c h n . S tra ż y P o ż arn y c h  p . 
O tw in o w sk i o ra z o d c z y ta ł O rę d z ie P a n a P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j, w e z w a ł z e b ra n y c h  d o  u c z c ze n ia  
p a m ię c i W ie lk ie g o S y n a O jc zy z n y p o w sta n ie m z m ie jsc  
i d w u m in u to w e m  m ilc z en ie m .

P o a k a d e m ji o d b y ły s ię ć w ic z e n ia p o k a z o w e O c h n . 
S tra ż y  P o ż arn y c h  p o d k ie ro w n ic tw e m  p a n a In stru k to ra ,  
sz c ze g ó ln ie p rz e ć w ic z o n o rz e c zy  m a ją c e b y ć p rz e d m io te m  
z a w o d ó w  p o w ia to w y c h O c h n . S traż y  P o ż a rn y c h , p rz y c z e m  
je d n o cz e śn ie z lu stro w a ł p In s tru k tó r re m iz ę i sp rz ę t  
O c h n . S tra ż y  P o ż a rn e j w  N o w y m d w o rz e .

P o c z e m n a s tą p iła o d p ra w a n a c z e ln ik ó w O c h n . 
S tra ż y P o ż a rn y c h n a  k tó re j p . In s tru k to r  o b ja śn ił c z ę śc io ­
w o  U staw ę  P rze c iw p o ża ro w ą  i w sk az a ł sp o so b y z a o p a trz e ­
n ia O c h n . S tra ż y P o ż a rn y c h  w  o d p o w ie d n i sp rz ę t.

P o o d p ra w ie u d a ł s ię p . In s tru k to r w  to w a rz y s tw ie  
n a c z e ln ik a  re j. n a lu stra c ję re m iz y  i sp rz ę tu  O c h . S tra ż y  
P o ż a rn e j w  C h ro ś lu .

Sprostowanie.
W  n r. 6 2 p o c z y tn e g o  „ G ło su L u b a w sk ie g o 4 4 z d n ia  

2 5 b m . u k a z a ła s ię k o re sp o n d e n c ja p . t. „ U d e rz y ł k a m ie ­
n ie m  w  g ło w ę 4 4 , z a w ie ra ją c a n ie p ra w d z iw e d a n e c o d o  
z a sz łe g o z Ja n e m M a lisz e w sk im z Z ie lk o w a  in c y d e n tu . 
W o b e c te g o p ro sz ę o ła sk a w e u m ie sz c z e n ie n a s t. 
sp ro s to w a n ia :

1 )  N ie p ra w d ą  je s t, ż e M a lisz e w sk ie g o  Ja n a z Z ie l­
k o w a u d e rz y łe m  d u ż y m  k a m ie n ie m  w  g ło w ę ta k s iln ie , 
ż e u p a d ł o n n a z ie m ię b ro c z ą c  k rw ią .

P ra w d ą n a to m ia s t je s t, ż e M a lisz e w sk ie g o  Ja n a n ie  
u d e rz y łe m  k a m ie n ie m , le c z p rę te m  d re w n ia n y m , a to  w  
o b ro n ie m ło d y c h  m y c h b ra c i, z a m ę ż n e j m e j s io stry  i je j 
4 -le tn ie g o  sy n k a , k tó ry c h M a lisz e w sk i b e z p o w o d u  b a te m  
b ił, tu d z ie ż w  sa m o o b ro n ie .

2 )  N ie p ra w d ą je s t ż e M a lisze w sk i Ja n  p o u d e rz e ­
n iu  g o  u p a d ł n a  z ie m ię .

P ra w d ą a to li je st, ż e M a lisz e w sk i Ja n u s iło w a ł 
m n ie k a m ie n ie m  p o ln y m  u d e rz y ć , g d y ż p o p rze d n io ż o n a  
je g o w ra z z s io s trą  m o ją m u  b a t z rą k  je g o w y d a rły  i ż e  
p o d c z a s w y ry w a n ia s ię z ic h rą k o n n a z ie m ię u p a d ł, 
g d y ż w ra c a ł z L u b aw y  w  s ta n ie p o d c h m ie lo n y m , c o s ię  
u n ie g o n ie ra z ju ż z d a rz y ło .

3 )  N ie p ra w d ą je s t ta k ż e , ż e p rz y cz y n ą k rw a w e j 
m a sa k ry b y ło z a c z e p ie n ie s ię w o z ó w  n a w ą sk ie j d ro d z e .

P ra w d ą n a to m ia s t je s t, ż e d ro g a p o ln a z  B y sz w a łd u  
d o L u b a w y  je s t p u b lic z n ą d ro g ą o n g iś tra k to w ą , a w ię c  
o p rz e p iso w e j sz e ro k o śc i. Z a cz e p ie n ie s ię w o z ó w n a stą ­
p iło  li ty lk o n a sk u te k n ie u w a g i M a lisze w sk ie g o , a lb o ­
w ie m  b ra c ia m o i w y m in ęli le k k ą p o w ó z k ę je g o p rz e p iso ­
w o . D o w ó d : s tw ie rd z e n ie fa k tu  te g o ż p rz e z p . p o s te ru n ­
k o w e g o P . P . w  L u b a w ie .

Jó ze f M a rsz e le w sk i —  B y sz w a łd .

Z dalszych stron.

Ostrzeienle przed oszustem — szarlatanem.
Kościerzyna. W  p o c z ą tk a c h m a rc a b r. p o ja w ił 

s ię w  L in ie w ie (p o w ia t k o śc ie rsk i) n ie z n a n y  o so b n ik , k tó ­
ry  p o d a ją c s ię z a d o k to ra  m e d e c y n y , o g ło s ił, ż e jp rz y jm u je  
n ie u le c z a ln ie c h o ry c h z a p ew n ia jąc , ż e ic h w y le c z y . N a  
o g ło sz e n ie to w  je d n y m  ty lk o d n ia z g ło s iło s ię p rz e sz ło  
6 0  c h o ry c h  p rz e w a ż n ie k o b ie t z L in io w a i o k o lic y . S a ­
m o z w a ń c z y le k arz , p rz y jm u ią c p a c je n ta , p a trz y ł m u  d łu g o  
w  o c z y j m a so w a ł ż y ły ^ i k rę g o s łu p w o k o lic y p o ty licy  
c z a sz k i, p o c z e m  z a p o w ia d a ł ry c h łą p o p ra w ę c h o ro b y . L e ­
k a rs tw  ż a d n y c h n ie z a p isy w a ł, a n i te ż n ie  w y d a w a ł. O p o ­
w ia d a ł n a to m ia s t, ż e p rz e b y w ał w  ró ż n y c h  k ra ja c h , a n a ­
w e t b y ł w  A m e ry c e , g d z ie w ie lu lu d z io m  d o p o m ó g ł d o  
u z y sk a n ia z d ro w ia n a w e t ta k im , k tó ry c h in n ij le k a rz e  
u z n a li z a n ie u le c z a ln ie c h o ry ch . H o n o ra rjó w n ie ż ą d a ł, 
le c z p rz y ją ł to , c o d o b ro w o ln ie o fia ro w a n o , p ro s ił je d n a k  
o z w ro t k o sz tó w  p o d ró ż y i d je t d o P o z n a n ia . P o d c z a s  
w iz y ty  u m ia ł ta k  p rz e k o n y w u jąc o  o p o w ia d a ć o s to so w a ­
n y m  p rz e z s ie b ie sp o so b ie le c z e n ia , ż e p a c je n c i p o  p ie rw ­
sz e j w iz y c ie ju ż o św iad c z y li, iż c z u ją s ię le p ie j i n a z w ali  
g o le k a rz e m  c u d o tw ó rc ą . O p u sz c z a ją c L in ie w o , z a p o w ie ­
d z ia ł p o n o w n y  sw ó j p rz y jaz d z a ty d z ie ń , b ę d ą c je d n a k  
o s trz e ż o n y , ż e P o lic ja n im  s ię in te re su je , n ie p rz y je ch a ł  
ju ż w ię c e j d o te j p o ry . O so b n ik  ó w  rz e k o m o  n a z w isk ie m  
P a lu c h  je s t w z ro stu  o k o ło 1 7 0 b m , o tw a rz y sz c zu p łe j,  
w ło sy c ie m n o -b lo n d , b ro d a sp ic z a sta . B y ł u b ra n y  w  g a r­
n itu r o liw k o w y , k a p e lu sz c ie m n y , c z a rn e p ó łb u c ik i i n o s ił 
z e so b ą m a łą w a liz k ę f ib ro w ą . P o n iew a ż c h o d z i tu o  
o sz u s ta -sz a rla ta n a , m a jąc e g o je d y n ie n a c e lu n a b ra n ia  
n a iw n y c h  i w y łu d ze n ia o d n ic h  n ie ra z o s ta tn ie g o  c ię ż k o  
z a p ra co w a n e g o  g ro sz a , P o lic ja o s trz eg a  p rz e d  n im  lu d n o ść  
i je d n o cz e śn ie w z y w a d o o d d a n ia P o lic ji o sz u s ta w  ra z ie  
p o n o w n e g o  je g o p o ja w ie n ia  s ię n a P o m o rz u .

Tramwaj przeciął konduktora.
Katowice. W strz ą sa ją c y w y p a d ek w y d a rz y ł s ię  

w  K a to w ic a c h : 3 0 -le tn i k o n d u k to r K o n ra d R u sz z W ie l­
k ic h  H a jd u k  w  m o m e n c ie p rz y cz e p ia n ia d o tra m w a ju d o ­
d a tk o w e g o w o z u , z o s ta ł u d e rz o n y p rz e z d ru g i tra m w a j 
ta k n ie sz c z ę ś liw ie , ż e d o s ta ł s ię p o d  k o ła w a g o n u , które 
g o d o s ło w n ie  p rz e c ię ły n a p ó ł. W y p a d e k w y w o ła ł w ie lk ie  
w ra ż e n ie w  m ie śc ie i o k o lic y .

Mąż na sznurze zawlókł żoną do sadzawki.
W  n ie lu d z k i sp o só b ro z p ra w ił s ię w ie śn ia k , K a z i­

m ie rz Ł o p a ty n a , ż e sw o ją ż o n ą Ju lja n n ą , z k tó rą z a w a rł 
z w iąz e k  m a łż e ń sk i ty lk o d la p o w ię k sze n ia sw e g o g o sp o ­
d a rs tw a . M a łż e ń s tw o , k tó re o d p o c z ą tk u  ż y ło w  c ią g ły c h  
w a śn ia c h , b y ło p rz e d m io te m  z g o rsze n ia c a łe j w si K o z ie ­
łó w  w  p o w ie c ie b ia ło s to c k im . Ł o p a ty n a  w y m a w ia ł c ią g le  
ż o n ie sw ó j o ż e n e k , z a rz u c a ł je j, ż e te śc io w ie są sk ą p i i 
ż e d a li w  w ia n ie z a m a ło g ru n tu . Ju lja n n a Ł o p a ty n a  
n ie g rz e sz y ła  w p ra w d z ie p ię k n o śc ią , a le b y ła p ra c o w itą i 
w ie c z n ie z a h u k a n ą p rz e z m ę ż a k o b iec in ą .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  p o ż y c ie n ie sz c z ę śliw e j k o b ie ty  
s ta ło s ię p a sm e m  n ie u sta n n y c h  c ie rp ie ń i z n ie w a g , ja k ie  
m u sia ła z n o s ić o d b ru ta ln e g o m ę ż a . T y m c z a se m je d n a k  
n ie n a w iść Ł o p a ty n y  k u  ż o n ie ro s ła z d n ie m k a ż d y m i 
d o sz ła d o p u n k tu  k u lim in a c y jn e g o  w ó w c z as , g d y  w ie śn ia k  
z a k o c h a ł s ię w  in n e j k o b ie c ie , ż o n ie  sw e g o  b ra ta .

O d tą d z a c z ą ł p rz e m y ś liw a ć , w  ja k i sp o só b p o z b y ć  
s ię ż o n y . P e w n ej n o c y są sia d Ł o p a ty n ó w , o b c h o d zą c  
sw o je g o sp o d a rs tw o , u s ły sz a ł w  p o b lisk ie j c h a c ie o d g ło sy  
ja k g d y b y  w a lk i. Z a in try g o w a n y , c o o te j p o rz e m o g ło  
z a k łó c a ć sp o k ó j d o m o w y  Ł o p aty n y , z a sz y ł s ię w  k rz a k i i 
o b serw o w a ł m ie sz k a n ie . W k ró tc e k rz y k i u s ta ły , a p o  
c h w ili n a p ro g u  u k a z a ł s ię ro z e b ra n y  d o k o sz u li Ł o p a ty ­
n a . P rz e z p ie rs i, p o d  ra m io n a m i, m ia ł p rz e c ią g n ię ty p o ­
w ró z , n a k tó ry m  c o ś c ią g n ą ł z tru d e m . K u sw e m u n a j­
w y ż sz e m u p rz e raż e n iu  u k ry ty  o b se rw ato r z o b a c z y ł, ż e d o  
p o w ro za p rz y w ią z a n e je st c ia ło  Ju lja n n y  Ł o p a ty n y . M o r­
d e rc a z a w ló k ł w  te n  sp o só b  tru p a d o sa d za w k i i rz u c ił 
g o w  w o d ę ra z e m  z e sz n u re m , n a s tę p n ie  z a ś  n a jsp o k o jn ie j  
w ró c ił d o c h a ty , a n a z a ju trz p o d n ió s ł n a c a łą w io sk ę  
a la rm , ż e ż o n a , k o rz y s ta ją c z n o c y , u c ie k ła o d n ie g o .

Z e z n a n ia n a o c z n e g o św ia d k a c a łe j sce n y s ta ły s ię  
p o d s ta w ą ś le d z tw a p rz e c iw k o Ł o p a ty n ie , k tó ry  n ie p rz y ­
z n a w a ł s ię d o w in y . P o lic ja w y ło w iła tru p a  n ie szc z ę śliw e j 
k o b ie ty , a se k c ja w y k a z a ła , ż e z g in ę ła o n a w sk u te k z a ­
d u sz e n ia .

S ą d O k rę g o w y sk a za ł b e s tja lsk ie g o m ę ż a n a 1 2 la t 
w ię z ie n ia i w y ro k  te n  z o s ta ł z a tw ie rd z o n y w  S ą d z ie A p e ­
la c y jn y m .

Półtora miljarda złotych w spadku dla Tarnopola.
M ia s to T a rn o p o l p rz eż y w a n ie c o d z ie n n ą  

se n sa c ję . O to d ro g ą u rz ę d o w y ch o g ło sz e ń  w  c a ­
łe j p ra s ie d o ta rła ta m  w iad o m o ść , ż e 1 3 lip c a  
1 9 3 4 r . z m arł w  S y d n e y w  A u stra lji m iltim iljo -  
n e r A b e C o rn b e rg . P o n ie w a ż z m a rły  n ie p o z o s ­
ta w ił p o to m stw a , p rz e to w ła d z e a u s tra lsk ie  
z w ró c iły  s ię d o rz ą d u  p o lsk ie g o , g d y ż te s ta to r  
p o c h o d z ił z  P o lsk i —  z  p ism em , a b y  b lisc y  k re w ­
n i z g ło s ili e w e n tu a ln e p re te n s je d o sp a d k u .

O k a z a ło s ię , ż e n a jb liższ a ro d z in a z m a rłe g o , 
k tó ry p o c h o d z ił z p o b lisk ie g o Z b a ra ż a , m ie sz k a  
o b e c n ie w  T a rn o p o lu i z n a jd u je s ię w  sk ra jn e j  
n ę d z y . P o z o s ta w io n y p rz e z C o rn b e rg a (K o rn -  
b e rg a ) m a ją te k w y n o s i 6 0 m iljo n ó w fu n tó w  
sz te rlin g ó w , t. j. p rz e sz ło  p ó łto ra  m ilja rd a  z ło ty c h .  

Nowy wojewódzki komendant Policji Państwowej.
S ta n o w isk o k o m e n d a n ta W o jew ó d z k ie g o  

P o lic ji P a ń s tw o w e j w  T o ru n iu o b ją ł p . in sp e k ­
to r A d a m  N o w o d w o rsk i, d o ty ch c z aso w y  n a c z e l­
n ik  w y d z ia łu w  K o m e n d z ie G łó w n ej P .P .

P . in sp e k to r W ita lis O lsz a ń sk i p rz e c h o d z i  
n a in n e s ta n o w isk o .

Ruch Towarzystw.
Zebranie Kółka Rolniczego

W . B a łó w k i o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 c z e rw c a b r. 
w  z w y k ły m  lo k a lu . Z a rz ą d

Zebranie organistowskie dekanatu Nowemiasto 
o d b ę d z ie s ię d n ia 4 c z erw c a r .b . o g o d z . 1 2 ,3 0 w  sa lce  p a -  
ra f ja ln e j u l. K o śc ie ln a 3 . I p . P rz y b y b ie k o le g ó w  je st k o ­
n ie c z n e c e le m p o d z ia łu c h ó ró w k o śc ie ln y c h d e k a n a tu  
N o w e m ia s to n a d w a o k rę g i, z a ra z e m  o d b ę d z ie s ię re fe ra t  
k o le g i F a lk o w sk ie g o z N ie m . B rz ó z ią „ M u zy k a k o śc ie ln a  
w  o b e c n y m  w ie k u 4 4 . W . S m u k a ła , o rg a n ista

Lubawa. Zarząd Związku b. Uczni Szkół 
Rolniczych n a p o w ia t lu b a w sk i z w o łu je 2 . V I. 3 5 . r . o  
g o d z . 2 -g ie j p o p o łu d n iu k w a rta ln e z e b ra n ie , n a sa li p . 
P io tro w ic z a w  L u b a w ie .

O  licz n y u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .
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Fala pogromów żydowskich przeszła przez 
Bawarję.

Uspokajający komunikat urzędowy przypisuje 
winę „elementom wywrotowym”

B E R L IN . W  zw iązk u z ro z ru cham i an ty - 
ży d o w sk iem i, jak ie w y d arzy ły s ię o sta tn io w  
M o n ach ju m i k tó re w  w ie lu w y p ad k ach p rzy­
b ra ły ch arak te r p raw d z iw y ch p o g ro m ó w ży d o w­
sk ich , u rzęd o w e N iem ieck ie B iu ro In fo rm acy jn e 
o p u b lik o w a ło w  p o n ied z ia łek zn am ienn y k o m u­
n ik a t w  k tó rem p o d a je , że w o sta tn im czas ie 
zb ro d n icze e lem en ty ro zp ę ta ły ru ch an ty sem ick i 
w  M o n ach ju m i in n y ch m iastach b aw arsk ich , 
d ążąc te rn sam em d o n aru szen ia is tn ie jąceg o 
ład u i p o rząd k u sp o łeczn eg o .

W  b erliń sk ich k o łach p o lity czn y ch i d y p lo­
m aty czn y ch k o m un ik a t p o w y ższy w y w o ła ł 
ca łą p ow ód ź k o m en ta rzy . P rzew aża n ao g ó ł 
p rzek o n an ie , że sy tu ac ja w  B aw arji m u sia ła b y ć 
n iezw y k le p o w ażn a , sk o ro u rzęd ow e czy n n ik i 
n iem ieck ie zd ecy d o w a ły s ię aż n a w y d an ie 
k o m un ik atu u sp ak a ja jąceg o .

Huraganowa burza wywracała budynki.
L U B L IN . N ad częśc ią p o w ia tu lu b a rto w­

sk ieg o , zw łaszcza n ad L eczną i n ad g m in am i 
L u d w in i S p iczy n p rzesz ła h u rag an o w a b u rza , 
p o łączon a z w ie lk ą u lew ą . H u rag an w y rząd z ił 
d u żo szk ó d w  p o lach i o g ro d ach . W L eczn e j 
w ich er w y w ró c ił trzy b u d y n k i. W  T ręb aczo - 
w ie u leg ły zn iszczen iu cz te ry sto d o ły i d o m 
m ieszk a ln y . W  P o d zam czu w ia tr w y w ró c ił  
stod o łę . W  W ilan o w ie w ich u ra p rzew ró c iła 6 
b u d y n k ó w . W  K aro lin o w ie zn iszczo n e zo sta ły 
p o d czas h u rag an u 2 d o m y . P o za tem n aw a łn ica 
w y rządz iła w ie le szk ó d w  p ło tach , o g ro d zen iach 
o raz w  p o łączen iu te le fo n iczn em .

N ad p o w ia tem łu k o w sk im p rzesz ła ró w n ież 
b u rza z g rad em i p io ru n am i. I tu stra ty w y ­
rząd zo n e p rzez b u rze są zn aczn e . W e w si K o -  
szy łd ó w w  g m in ie ja rczew sk ie j p o w sta ł p o żar 
o d p io ru n a . W icher ^ p rzen ió s ł p ło m ien ie n a 
sąs ied n ie zab u d o w an ia , n iszcząc k ilk a zag ró d . 
W y p ad k ó w z lu d źm i n ig d z ie n ie zan o to w ano .

Odkrycie grobu przedhistorycznego na wybrzeżu.
N a ro li jed n eg o z g o sp o d arzy p o d R u m ją 

p o w . m o rsk i, p o d czas p rac ro ln y ch n a tak zw a­
n y m M ark o w cu , n a tra f io n o n a d o sko n a le za­
ch o w any g ró b p rzed h is to ry czn y . Jak s ię o k aza ło 
w y k o p a lisk o n a leży d o g ro b ó w sk rzy n ko w y ch 
z o k resu h a lsz tań sk ieg o , o k ry te d o k o ła g łaza­
m i, p o d k tó rem i zn a jd u ją s ię u rn y i n aczy n ia 
p o g rzeb n e .

O zn a lez isk u p o w iad o m io n e zo sta ły w ład ze 
k o n serw a to rsk ie . W stęp n e b ad an ia p rzep row a­
d z ił k u sto sz m u zeu m m o rsk ieg o w G d y n i p . 
J. K ra jew ska . U rn y p rzew iez io n e zo stan ą d o 
m u zeu m g d y ń sk ieg o .

Zmarł podczas przesłuchiwania na posterunku.
T o ru ń . D n ia 2 5 b m . n a p o te ru n k u P . P . 

w  R zęczk o w ie p o d czas p rzes łu ch iw an ia w ch a­
rak terze św iad k a zem d la ł Jab ło ń sk i F ran c iszek , 
w y n ies io n y n a św ieże p o w ie trze n a p o d w ó rze 
— zm arł. P rzy p u szcza lną p rzy czy n ą śm ie rc i 
b y ł u d ar se rca. Z w ło k i zab ezp ieczo n o d o 
d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch .

Poprawa koniunktury.
W A R S Z A W A  W sk aźn ik p ro d u k c ji p rzem y­

s ło w e j, o b liczan y p rzez in s ty tu t b ad ań k o n ju n - 
k tu r g o sp o d arczy ch i cen w y k aza ł w  o sta tn im 
m iesiącu d a lszy w zro st, p o d n o sząc s ię z 6 4 .7 d o 
6 6 ,5 t j. u 3 p ro cen t.

W zro st ten n astąp ił w  w y n ik u o ży w ian ia s ię 
ru ch u b u d o w lan eg o i zw iązan y ch z n im g a łęz i. 
W o b ec n o w eg o sezo n u b u d o w lan e zn aczn ie 
p o n ad sezo no w o w zros ła p ro d u k c ja w  p rzem y ś le 
m in era ln y m , w  h u tach że lazny ch i w p rzem y ś le 
m eta lo w y m p rze tw ó rczy m . P o za tem zw ięk szy ło 
s ię w  p e łn i sezo n u w io sen n ego u ru ch o m ien ie 
p rzem y s łu o d z ieżo w eg o . In n e g a łęz ie n ie w y k a­
zy w a ły is to tn y ch zm ian . W szczeg ó ln o śc i u trzy­
m y w ała s ię jeszcze w  sto su n k o w o d u ży ch ro ­
zm ia rach p ro d u k c ja w łó k ienn icza , p rzem y s ł 
w ęg lo w y zaś o g ran iczy ł w y d o b y c ie ty lko w  te j 
m ierze , w  jak ie j d z ie je s ię n o rm a ln ie o te j p o rze .

W  p o ró w n an iu z k w ie tn iem u b . r . p ro d u k c ja 
b y ła o 3 p ro cen t w ięk sza , w  p o ró w n an iu zaś z 
p rzec ię tn y m p o z io m em u b . r . p ro d u k c ja p rzem y­
s ło w a w zro s ła o 6 p ro cen t, co jes t o b jaw em n a­
d er p o c iesza jący m i w sk azu je n a n iem o ż liw o śc i 
d a lsze j p o p raw y k o n ju n k tu ry g o sp o d arcze j

Likwidacja Towarzystwa Starych bolszewików.
M O S K W A  2 6 5 . W szy stk ie d z ienn ik i p o­

d a ją n a czo ło w y ch m ie jscach sen sacy jn y k o m u * 
n ik a t cen tra ln ego k o m ite tu p artj i k o m un is ty cz­
n e j, n ak azu jący l ik w id ac ję T o w arzy stw a S ta­
ry ch B o lszew ik ó w .

L ik w id ac ja n astęp u je , jak g ło s i k o m u n ik a t, 
n a zasadz ie p len a rn e j u ch w a ły cz ło n k ó w to w a­
rzy s tw a .

L ik w id ac ja T o w arzy stw a , S ta ry ch B o lszew i- 
w ik ó w  w y w arła w  M o sk w ie o g ro m n e w rażen ie .

Jak w y jaśn ia ją , T o w arzy stw o p rzy jm u jące 
cz ło n k ó w z 1 8 -le tn im stażem p arty jn y m , m u - 
s ia ło b y w  ro k u p rzy sz ły m p rzy jąć k ilk ad z ies ią t 
ty s ięcy n o w y ch cz ło nk ó w , k tó rzy w stąp il i d o 
p artj i ju ż p o rew o ln c ji, co w o b ec n iezw ięk sza - 
jące j s ię o sta tn io l ic zeb n o śc i sze reg ó w p arty j­
n y ch g ro z iłob y stw o rzen iem ,.p artji” .

Narodziny nowego miasta na wybrzeżu polskiem.
R U M JA . W io sk a R u m ja . l ic ząca d o n ie­

d aw n a k ilk ase t m ieszk ań có w , d z ięk i k o lo sa ln em u 
ro zw o jo w i G d y n i, w y k azu je sta le o lb rzy m i 
ro z ro s t, a p rzed ew szy stk iem ro zb u d o w ę. O b ec­
n ie R u m ja w raz z Z ag ó rzem l ic zy b lisk o 9 ty ­
s ięcy m ieszk ań có w , tak , iż w ład ze w  n a jb liższy m 
czasie za tw ierd zą p lan ro zb u d o w y R u m ji, k tó ra 
s ię stan ie czw artem m iastem w y b rzeża , a d ru - 
g iem n o w em p o G d y n i.

T em p o ro zb u d ow y jes t p raw dz iw ie am ery­
k ań sk ie . O b ecn ie o d b y ło s ię zeb ran i© o b y w a­
te l i, n a k tó rem o m ó w io n o sp raw y reg u lac ji rzek i 
Z ag ó rzan k i. K o ry to rzek i u ję te zo stan ie w  o d­
p o w ied n ie k a rb y , ab y u zy sk ać te ren y b u d o w la­
n e , jak ró w n ież zab ezp ieczy ć p rzy leg łe p o la 
p rzed w y lew am i.

Olbrzymie ćwiczenia floty amerykańskiej 
na Pacyfiku.

W A S Z Y N G T O N . N a P acy f ik u o d b y w ają 
s ię m an ew ry f lo ty  S tan ó w Z jed n . z u d z ia łem 
lo tn ic tw a . W m an ew rach b ie rze u d z ia ł 2 2 5 
sam o lo tó w , 1 6 5 o k rę tó w sk o n cen tro w an y ch jest 
w  b az ie P earl-H arb o u r.

Huragan ukamienował kobietę.
Kępno. N ad p o w ia tem k ęp iń sk im p rzeszed ł strasz­

l iw y  h u rag an . W ich u ra, k tó ra w k ró tce p rzero d z iła s ię w  
g w a łto w n ą b u rzę, zn iszczy ła 7 5 -m etro w ą m u ro w an ą sto­
d o łę , d o szczę tn ie ją ro zw a la jąc , a w  m ajątk u Z o s in zw a­
l iła  n a d łu g . 6 5 m etró w m u ro w ane o g ro d zen ie . P o d o g ro­
d zen iem sk ry ła s ię p rzed w ich u rą 4 8 - le tn ią w d o w a A u ­
g u sty n a G ra f. W alące s ię ceg ły zab iły n a m ie jscu n ie­
szczęś liw ą k o b ie tę ,

Wziął sekwestratorów za złodziei.
K R A K O W . M ieszkan iec D u b ieck a p o d T arn o w em , 

k o lo n is ta R u d o lf L e id n e r, w raca jąc w  p o łu dn ie d o d o m u, 
zo baczy ł, że d w ó ch n iezn a jo m y ch m ężczy zn p ro­
w ad z i jeg o k row ę . P o n iew aż w y d aw a ło m u s ię , że o b cy 
ch cą k row ę u p row ad z ić , rzu c ił s ię n a n ich i d o tk liw ie ich 
p o tu rb o w ał. P o n iew czas ie o k aza ło s ię , że b y li to se - 
k w estra to rzy , k tó rzy p o d czas n ieo b ecn o śc i L e id n e ra za ję li 
k ro w ę za n iezap łaco n e to w ary . N iezw y k ła ta sp raw a 
zn a laz ła s ię p rzed S ąd em O k ręg o w y m w T arn o w ie , zo s­
ta ła jed n ak ze w zg lęd ó w fo rm a ln y ch o d ro czo n a .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 30. maja.

9 .0 0— 1 0 .0 0 P ro g r. n a d z . n ast. 1 0 .0 0 N ab o ż. i k aza­
n ie z K rak o w a. P o n ab o żeń stw ie m u zy k a z p ły t 1 1 .5 7 S y­
g n a ł czasu 1 2 .0 0 H e jn a ł 1 2 .0 3 W iad . m eteo r. 1 2 .0 5 P rzeg l. 
tea tr . 1 2 .1 5 P o ran ek m u z’ z F ilh . W arsz . W  p rze rw ie T ea tr 
W y o b r. 1 4 .0 0 M u z. z p ły t 1 5 .0 0 P o g ad . ro ln . 1 5 .1 5 M u z. z 
p ły t 1 5 ,4 5 P o g ad . w  jęz . f ran c . 1 6 .0 0 W iosn a n a P o les iu 
1 6 .3 0 Z esp . P aw ła R y n asa 1 6 .5 0 S k rz . o g ó ln a 1 7 .0 0 R ecita l 
fo r tep . 1 7 .3 0 A u d . d la d z iec i 1 7 .5 0 P o rad n ik sp o rt. 1 8 .0 0 
K o n c . so lis tó w 1 8 .4 5 S zk ic , l i te r. 1 9 .0 0 P ro g r. n a d z . n ast. 
1 9 .0 8 W iad . sp o rt, lo k . 1 9 .1 5 M u z. z p ły t 1 9 .4 5 R ep o rtaż 
2 0 .0 0 K o n cert 2 0 .4 5 D zień , w iecz. 2 0 .5 5 Jak p rac , i ży je ray 
w  P o lsce 2 1 .0 0 T ea tr W y o b r. 2 1 .3 0 M u z. z p ły t 2 1 .3 5 F e lj. 
ak t. 2 1 .4 5 W iad . sp o rt, ze w szy stk ich ro zg łośn i 2 2 .0 0 K o n­
ce rt rek lam . 2 2 1 5 K o n cert 2 3 .0 0 W iad . m et. 2 3 .0 0— 2 4 .0 0 
M ała O rk ie tra P . R .

Warszawa — piątek 31. maja.

6 .3 0— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a A u d y c ja d ia szk ó ł 8 .0 5 . 
8 .2 0 A u d y c ja d la p o b o r. 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 H e jn a ł 
1 2 .0 3 W iad . m et. 1 2 .05 M u zy k a 1 2 .5 0 C h w ilk a d ła k o b ie t 
1 2 .5 5 D zień , p o łu d . 1 3 .0 5 P ły ty 1 3 .5 5 W iad . o ek sp . p o lsk - 
1 5 .3 5 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .4 5 P ieśn i 1 6 .0 0 T r. z K rak o w a 1 6 .3 0 
C h w ilk a p y tań 1 6 .45 P ły ty 1 7 .0 0 O d czy t 1 7 .1 5 K o n c . k aca . 
1 7 .4 0 A u d . d la ch o ry ch ze L w o w a 1 8 .1 0 T ea tr W y o b raźn i 
z P o zn an ia 1 8 .3 0 K o n c . rek lam . 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 7 P ro g ram 
n a d z . n ast. 1 9 .2 5 V iad . sp o rt, lo k . 1 9 .3 0 W iad . sp o rt, o g . 
1 9 .3 5 A rje i p ieśn i 1 9 .5 0 F e lje to n ak t. 2 0 .0 0 Jak sp ęd z ić 
św ię to ? 2 0 .0 5 P o g ad . m u z. 2 0 .1 5— 2 2 .3 0 K o n cert, sy m f. W  
p rze rw ie D zień , w iecz. o raz Jak p rac , i ży jem y w P o lsce 
2 2 .3 0 F ragm en t 2 2 .4 5 T r. z W iln a 2 3 .0 0 W iad o m m eteo r. 
2 3 .0 5— 2 3 .3 0 M ała O rk ies tra P . P .

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z d n ia 2 7 . V . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Z y to
P szen ica
Jęczm ień b ro w aro w y 
Jęczm ień jed n o lity- 
O w ies
O tręb y ży tn ią
O tręb y p szen n e (g ru b e j 
O tręb y (ś red n ie ) 
G o rczy ca 
G ro ch V ik to rja . 
G ro ch F o lg e ra

1 4 ,5 0 -  1 4 ,7 5 
1 6 ,0 0 -  1 6 2 5 
1 6 ,5 0 -  1 7 ,0 0 
1 7 ,5 0 -  1 7 ,7 5 
1 4 .7 5 -  1 5 ,2 5 
1 1 ,5 0 -  1 1 ,7 5

,0 0 -  i- i ,7c<  
1 5 ,5 0 -  1 5 ,75 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
3 0 ,0 0 -  3 4 ,0 0 

2 8 ,0 C -  3 0 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

W y d aw ca : C e lesty n M ilo szew sk i w N o w em m ieśc ie n . D rw .

E 1 e w  k a
k tó ra p rag n ie s ię w y u czy ć g o to w an ia m o że s ię 

zg ło ś i ć

Kawiarnia - Restauracja Nowemiasto R y n ek 2 6 .

1 Pi eg i, żółte plamy, opaleniznę 

u su w a p o d g w aran c ją 

„A x e I a“ - k r e m
‘ w  s ło ik ach p o : 1 .— , 2 .— i  3 ,5 0z ł. 

jS E * D o teg o m y d ło „Axela“ 1 k aw . 1.— zł 

d o n ab y c ia w  N o w em m ieśc ie w

Drogerji J. Cieszyński
— R y nek N r. 7 . —

I
I

g4

Z A P R O S Z E N IA
ś lu b n e

Zawiadomienia
o ś lu b ie -----  ---------------- -3

w y k o n u je g u sto w n ie i p o zn iżo n y ch cen ach

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

B. Miloszewski, Nowemiasto
R y n ek N r. 1 9 . — T e le fo n N r. 5 9 .

P ieg i - W ąg ry - P ry szcze

Ziemiaki
jad a ln e żó łto m ięsn e jak :

Industria, Preussen
i Prof. Gisevius k u p u je w m ały ch p artjach 

n a sk ład i w ag o n o w o . W y m ag an e jest 
p rzeb ie ran ie ręczn e o d p ó łto ra ca la w  zw y ż

„Roi n i k“
S p ó łd z ie ln ia R o ln iczo -H an d lo w a

wLubawie w Nowemmieście
T e le fo n 3 9 . T ele fo n 4 9 .

P o lecam p o n ieb y w ale niskich cenach

Tapety — Farby
Lakiery — Pokost

o raz

- wszelkie towary drogeryjne -
p o cen ie hurtowej

K red ę d o b ie len ia 
p rzy zak u p ie o d z ło t. trzech p o d w ó jn y 
k aw a łek m y d ła d o p ran ia d arm o 
P rzez n isk ie cen y sta ran iem m o jem 
b ęd z ie S zan o w . o d b io rcó w p o d k ażd y m

—  w zg lęd em zad ow o lić . —

SpSH p ie g l u j a g a v

F IR M A

Drogerja Medycynalna
i SKŁAD FARB

A. Zalewski — Nowemiasto
R y n ek 1 0 . T e le fo n 6 3 .

PANI
k tó ra w k o ń cu K arn aw a łu 
b y ła n a b a lu C zerw o n eg o 
K rzy ża w  G ru d z iąd zu w  to­
w arzy stw ie 2 p an ó w (ro g o­
w e o k u la ry ) i 2 p ań p ro­
szo n a jes t o . p o d an ie ad resu 
d o Redakcji ce lem w ręcze­
n ia zg u b io n eg o p rzed m io tu .

Ostrzegam 

iż p rzez ca ły ro k sieję 

truciz nę 
n a m o jem p o lu i o g rod z ie 

Kopański Franciszek, 
M ro czn o .

żó łte i czerw o n e p lam y u su w a jed y n y 

r = sk u teczn y śro d ek —  ~ =

Krem Halina N r. 1 .
d o n ab y c ia

w  D ro g erji „S A N I T A S“
wł. K. S k i b o w s k i - Nowemiasto

S o b iesk ieg o 6 . T e le fo n 4 6 .

O k azy jn ie

Motory 
na prąd stały 220 v 

1 sz t. 0 .5 K .M . 1 7 0 0 o b ro tó w
1 „  1 „  1 5 0 0 „
1 , 1 .5 „  1 5 5 0 „
1 „  3 „  1 4 5 0 „
1 „  5 .5 „  1 4 3 0 „
1 „  1 /4 „  3 5 0 „
1 „  1 „  5 2 5 „
1 „  1 .5 „  1 3 5 0 o b ro tó w

Bronisław Piekarek
W ąb rzeźn o 

u l. M arsz. J. P iłsu d sk ieg o 1 6 .

P o trzeb n y o d za raz 

fornal 
z d w  o m  a w łasn em i 
zac ięźn ik am i

Maj. Pręgowizna. 

Ziemiaki jadalne 

t „Industria” 

i b ia ło m ięsn e kupuje w a­
g o n o w o i w  m n ie jszy ch 

p artjach

Modrzejewski,
N o w em iasto — T e le fo n 9 5 .


